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Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie juz przyjęte ogłoszenia od dnia:zm 


O W A E R E E 


-Piątek dnia 2 Września 1921 roku: 


OZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO-LITERAOKI 


Bankructwo programu. 


Częstochowa, dn. 1. 9. 21. 


(p.) Będący wyrazem progra- 
mu Belwederu „Naród“, sławny 
"© tego, że miał czytelników jedy- 
nie wówczas, gdy za pieniądze 
skarbowe był rozdawany wśród 
żołnierzy na froncie, „z powodu 
trudności technieznych został za- 
wieszony*. Jest to już druga w 
krótkim czasie wyśpiewana pio- 
senka, gdyż „Naród“ ukazywał 
się dwa razy dziennie, później 
„Z powodu trudności technicznych“ 
ra raz dziennie, a obecnie nie 
kazuje się już wcale. 

Zamknięcie organu Belwederu 


jest faktem w. naszem życiu po- 
itycznem bardzo znamiennym. Ža- 
"wieszenie „Narodu“ świadczy, - 


iż program „budowania Polski* 
we.dług metod, jakie wskazywała 
narodowi grupa osób, skupionych 
wokół J. Piłsudskiego, nietylko 
"bankrutuje, ale, stwierdzić to na- 
wet można z całą stanowczością, 
już zbankrutował. Program ten 
nie był programem  miljonowych 
rzesz narodu Jego każdy punkt 
przynosił temu narodowi tylko 
niepowodzenia. Poczynając -od 
utworzenia wałezących u boku 
państw centralnych formacji woj. 
skowych, idąc dalej poprzez two- 
rzenie rządu Moraczewskiego, przy 
pominając wreszcie tyle reform, 
w istoc e nie reformujących, ale 
deformujących nasze życie, a znaj- 


Gdzie i 

Pod takim tytulem koło „ekonomicz- 
ne przy Stow. techników “w Warsza- 
wie wydało broszurę w sprawie finan- 


sowego położenia kraju. [Dajemy poni- 
a | tej publikacji ciekawsze wyjątki, 
— (Red.) 


Ogół narodu musi zdać sobie jasno 
sprawę m tego, w jaki sposób państwo, 
może wydostać sia z toni, w którą wtrą 
cjły je wypa ki dzieiowe, a jeszcze bara 
dziej niedorzeczna polityka gospodarcza, 
Inaczej nie będzie naprawy Kaeczypospo- 
litej, bo doświadczenie uczy, ża tylko na 
oisk opinji publicznej może skłonić rząd 
i sejm. do zejścia z mylnej drogi, którą 
kroczymy. 

Przedewszystkiem trzeba zrozumieć 
tę prostą prawdę, że droga dobra, droga 
prowadząca istotnie do uedrowiecia finan 
sów państwowych, nie idzie przez ruinę 
gospodarczą ludoości, że nie wo!'no ob- 
dzierać kraju celem napełnienia skarbu. 
Osła dziedzina fin=nsów państwowych, nie 


dujących swe źródło w Belwede- 
rze, zlekka dotykając tylko pro- 
gramu federalistycznego itd. itd. 
zanotować należy, że ani jedno z 
tych przedsięwziąć nie znalazło 
szczęśliwego _ urzeczywistnienia. 
Wręcz przeciwnie! Każde z nich 
kończyło się mniejszą lub nieraz 
bardzo dużą klęską polityczną. 

Naród polski nie jest w swej 
całości ani tak niepatrjotycznie 
usposobiony. ani też nie jest tak 
próżniaczy, ani tak niezdolny do 
stworzenia sobie własnego, silnego 
państwa, by jego wskrzeszony 
po latach niewoli byt państwowy 
mógł być taką karykaturą, jaką 
jest obecnie. 

Nie można tworzyć programu 
życia narodu wbrew jego woli. 
Trzeba zajrzeć do serc, do umy- 
słów, obejrzeć się w przeszłość 
historyczną, a drogę, którą iść 
winien naród do swego szczęścia, 
odnajdzie się łatwo. 

Tę drogą, program polityczny, 
znaleźli już dawno przywódcy: ru- 
chu narodowego w Polsce. Rzu- 
cali im kamienie pod nogi ci wła- 
śnie, których program: sromotnie, 
jak się okazało, zbankrutował. Je- 
dnak jest coś silniejszego w miljo- 
nowych rzeszach, eo w pewnych 
momentach występuje ʻi chroni 
naród przed upadkiem, Jest zdro- 
wy instynkt narodu i on zawsze 
zwycięża, 


tunek? 


wyłączając waluty, to tylko środek, a ce 
lem; jest dobrobyt krajn, i byłoby niedo. 
rzecznością poświęcać cel dla środka, 
Zresztą dostatek ]adności jest i będzie 
Zaweze głównym, a nawet jedynym źró- 
dłem, zasilającym skarb, i marnowanie 
tego żródła koniec końtoów sprowadzi sū- 
choty skarbu, gdyby nawet na ra:ie mos 
żna stąd było zaczerpnąć środki do prze 
zwyclężenia trudności chwili. 

W imię tej oczywistej zasady musimy ' 
bezwzględnie potępić wszelie ogranicze: 
nia, którymi rząd niesłychanie utrudnia 
gospodarkę przemysłowcom, kupcom, rol- 
nikom i wogóle całej ludności dla ratowa 
nia waluty, Zresztą. gorzkie doświadcże- 
nie powinno już było przekonać każdego, 
komu przesąd lub tandetna „doktryna nie 
zamącają w głowie, że te wszelkie środm 
ki policyjne nio a nic nie pomagają. Kto 
pragnie za pomocą zakazów i represji 
podnieść walutę, ten postępuje, jak ów 
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Nekrologi mk, 20, za wiersz. 
ARBES : 


wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 
w, 


despota wschodni, który uderzeniami bi. 
„wą chciał uspokoić. wzburzone fale mor 
skie. 

W imię tej samej zasady trzeba poe 
tępić projekt pożyczki przylcusowej, któe 
rą tylu ludzi uważa za jedyną deskę ra- 
tunku. Samo pojęcie pożyczki  przymu:0- 


wej jest takım samym absurdem logicz=. 


nym i ekonomicznym, jak mp, przymuso” 
wa miłość. Wyraz pożyczka jest tu uży» 
ty niewłaściwie jeszcze ji z tego powodu, 
że nikt nie myśli pa serjo o zwrocie sum 
pożyc. pnych, Jest rzeczą znamieaną że 
głównymi promotorami tej pożyczki są 
ci sami ludzie, którzy tak gł.duo prze” 
prowadzili wywłaszczenie wierzycieli ha 
potecznych na rzecz właścicieli nierucho - 
mości. Czyż w ieh - samieniąch- więcej 
względów znajdą przymusowi wierzyciele 
państwowi? Uczoiwiej byłoby mówić o 
kontrybucji lub daninie, a 
Następstwa gospodarcze tej dziwnej 


pożyczki będą opłakane. Zda- ona dotkli. * 


wy cios gospodarstwa narodowemu, które 
i bez tego ledwo trzyma się na nogāöb, i 
do reszty podkopie poczucie bezpieczeń. 
stwa oraz wiarę w trwałość stosunków 
ekonomicznych, bez której zamiera dzia- 
łalność gospodarcza. Przy tym wszystkim 
pożyczka ta wesle nie wyciągnie wozu 
naszych finansów z tego błóta, w którym 
ugrzązł tak głęboko, Będzie to paljatyw 
i to bardzo słaby, ; E; 


Trzeba najprzód skończyć z fabrykacją 
pieniędzy papierowych, albo raczej z fałe 
szowaniem pieniędzy. To jest przekięte 
Źródło, które zatruwa życie społeczeństwa. 
polskiego, rujnuje: nas  matecjalnie i mò- 
reluie. Dzięki niema rozpleniła*się bet. 
przykładn e biurokracja wraz z nieodłącz- 
ną towarzyską korupcją urzędnikow, z 
niego czerpie soki niedorzeczny etatyam, 
ciążąny nad krajem jak ”mora, jak jarzm 
mo obcej niewoli, w nim tkwi główna 
przyczyna tego gorzkiego rozezarowania” 
i niezadowolenia, które na kształt gana 
greny toczy słaby jeszcze orgańizm pań - 
stwa i kryje w sobie nieobl'czaloe Mie-* 
bezpieczeństwa. Podczas wielkiej rowo. 
lucji mawiano we Francji, że niezbędnym 
dopełnieniem prasy bankootowej musi być 
gilotyna, 


a m |. w ma = wód | uzekk umi ug 


W sprawach podatkowych , powioien 
decydować zimny rachunek, a nie uczucie. 
Rząd powinien zapatrywać się na kraj- 
tak. jak dobry gospodarz na majytek rol- 
ny. -Wie on, że wołno ma wyciągać z 


„majątku pewien okrsślony dochód, ale 


nie po: nad to, Wprawdzie mógłby on w 
danym roku powiększyć znacznie dochód. 
wyjsławiając ziemię, sprzedając inwentarz 


lub wyrąbując las, ale byłaby to gosyo. 


darka rabonkowa; obniżyłaby ona wartość 
majątku i odbiłaby „się fatalaie na plo- 

nach lat następnych. Podobnie się -dzieje 

w gospodarce krajowej, 
starczyć pewnej sumy. środków bez ue 
Bzczerbka dla swego rozwoju, ale istnieje 
tu pewna granica. Jeżeli rząd przekro. 
czył tę granicę, jeżeli wyciąga więcej, to 
prowadzi gospodarkę rabuakową.  Odbije 
się to ujemnie na dobrobycie ludoości, a 
następnie i na dochodach skarbv, Historja 
zna nie jeden przykład «uisy państwa 


Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 25 marek 
druga i trzecia 20 mk, czwarta 15 „mk, za wiersz nonparelowy 


Ogłoszenia w tekścię przed kroniką i pod telegramami 25 mk, za wiersz 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Š 


lany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Kraj może do- 


„Na. 184, | 
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Drobne ogłoszenia, po mk, 8 za wyraz, 


waj 


aj 
zę 


s: 
$ 
RR 


SIĘ 
. „4 


jako następstwo przeciągnięcia struny po | 
datkowej. 3 
Dlatego też trzeba wprowadzić duże — 
"oszczędności. Państwo musi wyrzec sią 
tych licznych fankcji gospodarczych, któ” 
re lekkomyślnie wzięło na siebie. a któ- —- 
rym jak uczy gorzkie doświadczenie, 
stać nie może, 
że nie 


8 a= 
masi pogodsić się z aN = 
i jest jego zadaniem uszczęśliwianie | 
całego świata, musi ustać ta skandaliczna | 
rosrzutność, którą zadziwiamy Raropę, a 
nadewezyatko trzeba pokasować nieprzea | 
ligzone zbyteczne urzędy. Trzeba je ska: 4 
sować nieiylko ze względów oszczędno= | 
ściowych, ale i dlatego, i 0 to jest w 
„jeszcze ważniejszy, że przeszkadzają lu- 
dziom pracować, łe wiodą nas do nędzy | 
i zepsucia. - A = = 
YW z: z me aar. + WA igi Eg <a 
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Wiadomości polityczne, 


*- Monitor i Amtsblatt. ; 32 4 


n: „Urzędowy „Monitor Polski“ a duia Í 
29.go sierpnia b. r. ogłosił na stronie — 
2-ej w. dziale Ruchu Slużbowego: ke 
„í „Naczelnik Państwa postanowieniem g | 
dnia Ż2=zo sierpnia r. b. mianował prof, 1 
Józefa Wierusz-Kowalskiego Poałem Nade z 
zwyczajnym i Ministrem Pełnomocnym 4 
<Raeczypospolitej Polskiej przy Rządzie 4 
Królewsko Holenderskim", 8 
Miesiąc temu, dnia 29-g0 lipca b. r. "M 
pismo nasze wydobyło na jaw inne ogło- 4 
szenie urzędowego dziennika, mianowieje — 
„Amtsblatt'a der Kaiserlich Deutschen E 
B-udrden in Warschau“ z dnia 18-go ju- | 
tego 1918, Nr. 181, w dziale ogloszeń — 
„urzędowych I. 2587 o, zgubionych dokas — 
mentach urzędniczy *h: a 
„Nummer K, 686, Datum 30, 9. 17, 
— Yon Kowalski, Profssor, Dr. Berate 
b, Verw, Chef. Warschau — y. Kowalski, — | 
prof, dr. doradca przy Szefie Administra- | 
cji w Warszawie”, = 
Już wówczas, przed miesiącem, po o 
głoszenia tego dokumentu z urzędowego 
pisma niemieckiej okupacji, uważano, ż 
„dla doradcy-konfidenta Beselera w pol- 
skiej słatbie dyplomatycznej niema miej 
sca. P Le) 
P. Skirmuntt i p. Witos mają wie 
„docznie w tych sprawach inne pojęcia, 133 
„Zestawienie mianowania w polskim - 
„Monitorze“ z dn. 29-go sierpnia 1921 z | 
ponarą zmianką w niemie:kim „Amtów 
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blatt'oie* z dnia 13-50 lutego 1918 jest 
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istotnie przerażająco, 
Gdzież są granice? = 


Wojna irlandzko « angielska? 
Parlament irlandzki odrzucił jed 


wd 


gd - George'a. Uchwała: ta wywołaj: 
sytcację, ze wszech miar groźną. =i 
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A s (PAT.) Rada ministrów na posiedze= 
= niu, odbytem w dniu wczorajszym u- 
|... chwaliła ogłosić odezwę następującą; 


_ Rząd, licząc się z ciężkiem  położe- 
jem pracowników państwowych, wywo- 
anem wzrostem  drożyzny, podwyższył 
bardzo wydatnie, kosztem wiela miljar- 
iów uposażenie łuokcjonarjuszów pań- 
twowych, między innemi uwsględnił pra 
wie w całej pełoi postulaty, wysunięte 
przez kolejarzy, wpłynął też na przedsię. 
biorstwa prywatne, by uwzględoiły uza 
_ sadnione żądania swoich pracowników. 
Prócz tego rząd podjął kroki dla 
wstrzymania wzrostu drożyzny, w pierw- 
ym rzędzie zamytając granicę dla zapo 
_ bieżenia wywozowi żywności poza grani- 
e państwa, co zaczyna już wydawać res 
zmitaty. 
_ Mimo to, już po zaspokojeniu dama. 
- goń się pracowników państwowych, wybu 
_ chają lokalne strajki kolejowe s tajnymi 
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kiedy zbiera się rada Ligi narodów do 
= rozpatrzenia sprawy (Górnego Bąska, w 
chwili kiedy według autentycznych doku 
mentów bolszewicy proklamują skrytą i 
bezwzględną walkę z Polską. 

Wskazuje to, iż jest to ruch, kierowa 
my ukrytą ręką, nie mający podłoża 6ko= 
 nom'cznego, ruch o celach przeciwpań” 
 stwowy.h. Że tak jest, na to ma rząd tak 
te bezpośrednie, niezbite dowody, 

- Rząd, który był wyrozumieły „na roge 


8 goryczenie, wywołane ciężkiem położe- 


E AREA 


Królewskie 


WARSZAWA. „Kurjer Poranay“ do- 
nosi, że polska komisja, przeprowad:ają* 
ca sprawę zwrotu majątku polskiego, znaj 
dującego się w Rosji, stanęła w Moskwie 
wobec coraz silniej piętrzących sią trud - 
ności, Część dzwonów, pochodzących z koś 


Różne nowiny. 


— Prof. Igascy Halpern ;a Warszawy 
przysłał do Akademji Nauk w Berlinie 
pracę o d'Ałemberqfe. Pracy tej poświę- 
cono specjalue posiedzenie. 
| — Jygosławja zniosła zakaz obrotu 
o Wahi zagraniczną. ; 

|| =— W poniedziałek zostanie podpisany 
E rzez ministra spraw zagraniezoych hr. 
>  Banffy i 
(, Smitha odrębny pokój między 


© 
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wysokiego komisarza Gdand- 
Stanami 


 komitetami strsjkowymi i to w chwili, 


(>. KUBJER CZĘSTOCHOWSKI — 
aP.. 


Z POLCZYŃSKICH 


ESABINA WYRZYKOWSKA 


Wdowa po ś.p. Władysławie, urzędniku Kolei W.-W. 


Opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarła dnia 31 sierpnia r. b., przeżywszy lat 67. 
Wyprowaozenie zwłok z mieszkania przy ul. Dąbrowskiego (Szkolna) 
do kościoła św. Zygmunta odbędzie się w piątek, dnia 2 września o godz. 9 i pół 
rano, a stamtąd po nabożeństwie żałobnem, o godz. 11 na nowy cmentarz katolicki 
na Kulach, o czem powiadamiają przyjaciół i znajomych 


Odezwa Rady Ministrów. 


niem gkonomiczoem pracowników, nie bę 


"dzie tolerował akcji, która godzi już w 


waliny i byt państwa i tolerować mu 
ej niewolne. Rząd musi kategorycznie o. 
świadczyć, iż wystąpi z całą euergją i w 
interesie państwa zastosuje z całą bez. 
wzklędnością te środki, którymi rozporzą 
dza z mocy ustaw, 

Pierwsze zarządzenia zostały już wy- 
dane. 

Porzucający samowolnie pracę fonkojo-* 
narjasze będą uważani przez to samo za 
zwolnionych i tracą nabytę dotychczas 
prawa do dodatka za wysługę lat i do 
emerytury, nawet gdyby w przyszłości 
zostali ewentualnie przyjęci do służby 
państwowej. 

Wszelkie akty terroru wobec tych, 
którzy chcą pracować będą odpierane przy 
użyciu siły, 

Winni organizowania akcji wrogiej 
państwu będą ścigani z całą surowością 
prawa. 

Rząd jest przekonany, iź w działaniach 
swych w kieranku utrzymania porządku 
w państwie znajdzie poparcie ogółu spo- 
łeczeństwa, zaajdzie poparcie także u 
większości kolejarzy, którzy w ciężkich 
dniach złożyli już dowód, iż potrafią stać 
silnie na gruncie państwowym. 


Rada Ministrów. 
Warszawa, 50 sierpnia 1921 r. 


Z z E 7 aa i 
meble polskie 
w mieszkaniu Trockiego. 


<«iołów wileńskich, odstąpiły sowiety Li- 
twie kowieńskiej. Meble z pałaców kró: 
lewskich w Warszawie wywieziono częś: 
ciowo w niewiadomym kiernuku, częśaio: 
wo zaś umeblowano nimi mieszkanie Tro 
"kiego. 

za 


Zjednoczonemi a Węgrami. |. 

— „Petit Parisien* donosi z Belfastu, 
że przyszło tam do nowych rozrachó w 
czasie których zginęło 2 Osoby, a 7 bye 
ło raaoych. 

— „New York Herald" donosi, że w 
zachodniej Wirginji przyszło do starć mię 
dzy górnikami i wojskami, które cofaęły 
się po półgodzinnej walce, 

— „Le Matla* donosi z Berlina, że 
rząd niemieczi zamierza wydalić z granic 
państwa Hobenzolernów, oras generałów 


Dms 2 Września 1921 r 


Ladendorffa, von der Goltza i von Ver- 
weska, 

— Wedlug informacji przyjezdnych z 
Rosji sowieckiej, dekrety o wprowadzenia 
opłat «a mieszkanie, elektryczność i te» 
lefony wywołały ogromne niezadowolenie 
wśród robotników i sowieckich pracowni: 


ków. 
K ika 
PoniKa:Ģ 

Nowy rok szkolny. 

W an. 1 września rozpoczął się we 
wszystkich szkołach w Częstochowie 
nowy rok szkolny 1921—1922. 

Aprowizacja urzędników, a 
ziemiaństwo. 

W Nr. 137 „Kurjera Częstochowskie- 
go“ zamieściliśmy list prezesa sądu 
okr. p. M Kokowskiego do Syndykatu 
Rolniczego w Częstochowie, który to 
list został przedrukowany z „Kurjera” 
przez „Przegląd Ziemiański“ w Warsza- 
wie. W zakończeniu redakcja „Przegl. 
Ziem.“ dodaje, że Oddział Krasnostaw- 
ski Zw. Ziemian wchodząc w nadzwy- 
czajne trudne położenie urzędników 
państwowych uchwalił sprzedaż na za- 
prowizowanie pięciuset rodzin urzędni - 
czych w powiecie, dwadzieścia wagor 
nów zboza chlebowego od większej 
własności po cenie 50 proc. niższej od 
notowanych cen przez giełdę zbożowę a 
nadto postanowił zaaprowizować urzęd- 
ników w warzywa i okopowiznę. O ile 
akcja ta znalazłaby naśladownictwo w 
całym kraju, byt urzędników na prowin- 
cji byłby trochę znośnie,szy. 

A cóż w tej sprawie ziemianie pow. 
Częstochowskiego ? 
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Synowie i córka. 


Walka z drożyzną, 


Konieczność jaknajszybszego 
uregulowania pośredniotwa i 
nieuczciwej spekulacji. 


Wydział prawny departamentu przes 
mysłowego ministerstwa przemyśłu I hane 
dla opracowuj3 od dłaższego Gzasu pros 
jekt ustawy przemysłowo=handlowej.. - 

J-st to trud ogromny i praca wielka, 
gdyż trzeba skoordynować przepisy prawe 
ne przemysłówo-handlowe we wazystkich 
dzielnicach polskich, wchodzących w skład 
państw trzech zaborców, gdzie obowią= 
zywały różne pod tym względem nermy 
i ustawy. 

To teź nie należy się spodziewać, aby 
ta ustawa mogła być w niedalekim czasie 
wniesiona pod obrady Sejmu ustawodaw= 


eM. 

ymczasem dzisiejsze anormalne sto- 
sunki handlowe w Polsce, pogor$zone jas 
8zcz6 okresem przejściowym Z systemu 
reglamentacji do systemu handlu woine- 
go, wymagają już obecnie erergicznej 
akcji ze strony czynników rządowych w 
celu ujęcia w jakieś określone normy 
prawne sposobu handla i pośrednictwa. 

Wszak społeczeństwo połskie obecnie 
musi wytrsymywać na swoim organiźmie 
setki tysiecy pijawek społeczoych, jakie- 
mu są niepowołani i wojęnnej marki po 
średnicy-spekulanci. 

Właściwie ministerstwo przemysłu i 
handlu powiano jaż w tej chwili wydać 
jakąś prowizoryczną astawę bandlową, re- 
gulującą pośrednictwo, ukró ającą nieza 
dowolony paskarski sposób handlowania 
bez opłacania żadnych patentów, 

_ Jest to szczególnie ważne do walki z 
jednego systęmu haadlu do drugiego, 


wit duszę jego - w takim razie nie spalę obrazu, 


«sy 


| SELMA LAGERLOF. 


__ Bziwy Antychrysta. 


99) 


o 28 Przestraszyła się bowiem, usłyszawszy, że obraz 

' przedstawia Antychrysta. Ayła zaś poprost przerażona, 
|. gdy zakonnik dowiódł, jak na dłoni, że ludzie s Dia: 
|. mante uganiali się tylko za światowemi rzeczami, Nie 
= miała teraz odwagi nic przedsięwziąć. j 

TA Ale gdy usłyszała z nst mnicha, że ona i wazy= 
= sèy w Diamante są w mocy Antychrysta — zaczęła 
-~ się buntować. i 
SEA — Nle, nie — mówiła do stebię — tak być nie 
| mote. Czyż miałabym wierzyć, te zła moc panowała 
o. _ nademną przóz lat tyle? 
(|. Na myśl tę w głowie jej sig mąciło! Rozum usil- 
łował walczyć przeciw temu posądzeniu, 
| Wtedy wiśra w rzeczy nadprzyrodzone pękła w 
jej sercu, naksztełt przeciągniętej struny. Nie mogła 

już porząćn'e zastanawiać się nao sobą. 
| Mysl z błyskawiczną szybkością przenikała wszy- 
= stko, colwiek wydawała sią jej niezrozumiałem w rze- 
czach nadnaturalnych. Zaczęła krytykować rzeczy nie- 
|. pojęte. 


Czyż jest — pytała — udowodniony cud jaki? 
: T odpowiadała sobie samej nieszczęsna: 
— Wszystko jest tylko Przypadkiem, a 
tę Było tak, jak gdyby rozwijała jaki s lątany kłę: 
ek. Od tego, co sema przeżyła — przeszia W., myśli 
= do endów innych czasów. Wszystko było przypadkiem, 
oddziaływaniem na wrażliwe dusze! Niejedno zaś mo- 
"pm poetó»| 
|. Mnich rzucał dalej pioruny gniewu na lad, Don- 
| na Micaela starała sły wsłachiwać w te piorunowe sic» 
_ wa, aby pozbyć się własnych myśli, Ale „zdawało się 


zbłąkanej, że wszystko, co mówi ten siarzóc; jest sza» 
leństwem i kłamstwem. |. 

Czuła że zbudziła się w niej myśl niepodległal 

©bejrzała się Gaetanom. I on był tam, stał na 
ścbodach kośceloych, toż blisko molcha, Oczy jego 
spoczywały na dcnnie 
gdyby mn powiedziała, wiedział doskonale. co w niej 
się działo, Nie wyglądał jednak na to, że jest zado- 
wolony lub tryumfoje, Natomiast miał minę, jak gdyby 
choiał O: Gondo zmusić do Milczenia, aby dla donny 
Micaeli ocalić odrobinkę chociaż zm ka 

Ale myśli donny Micaeli nie znały miary. Pędzi- 
ły bezwzględnie naprzód i czyniły spustoszenia w du- 
ssy. Cały promienny świat nadziemski został w niej 
zniszczony, zdeptany. Wmawiała w siebie, źe O rze* 


‘ozach nadnaturalnych nikt nic nie wie i wiedzieć nie 


może. 

— Ale mimo to ja pragnę wierzyć w Boga — 
mówiła, rozpościerając ręce, jak gdyby w ten sposób 
chciała utrzymać to, co jest najwyższego. 

— Wasze Oczy, wy, ludzie z Diamante, są złe i 
dzikie — rzekł ©. Gondo. — Bóg nie gości wśród 
was, Antychryst wypędził Boga z pośród was. 

Oczy jej zaczęły znowu szukać Gxetana. 

= Qzy on da takiej biednej i wyczerpanej isto- 
cie możnośż życi»? — myślała. 

Wzrok jego pełen ufocści spotkał się z jej wzro- 
kiem, Wyczytał w tych pię nych, błagalnych oczach, 
ze drżąca dusza biednej niewiasty pragnęła w nim 
znaleźć podporę. 

Ona myślała o weselu, które podąża za nim, gdzie 
kolwiek się pokaże. Widziała, że tu radość wy; łynęła 
s nowej wiary w szczęśliwość świata, Czy ta wiara i 
radość będą jej udziałem? z 

Pełna niepokoju załamywała ręce. Czy zawsze bę» 
dzie czuła się tak nieszczęśliwą, jak w tej chwili? 

O. Gondo pochylił się nad płomieniem. 

— Mówię wam raz jeszcze — zawołał — jeżeli 
choćby jeden wystąpi i powie, że wizerunek ten zba- 


Micaeli. Tak jasno i pewnie, jak 


Donna Micaela uczuła odrazu pragnienie, aby ce 
braź spalony nie został, Wiązały się z nim jej wspome 
nienia najpiękniejsze! 
Gandolfo, o! Gandolfo — szeptała, ujrzawszy 
go przy sobie. 

— Co, donno Micaelo, 

= Nie pozwól spalić obrazu, Gandolfo! 

, O. Gondo po raz drugi i trzeci powtórzył pytas 
nie, 

Nikt pie wystąpił, aby bronić obrazu, 

O. Gondo trzymał obraz coraz bliżej ognia. 

Mimowoli pochylił się naprzód Gaetano! Uśmiech 
przebiegł po jego twarzy. 

, Donna Micaela zrozumiała, że Diamante- przecho% 
dzi na jego stronę, Fanątyczna gorliwość mnicha us 
czyniła Gaetana panem położenia. 

Przestraszona obejrzała się dokoła i wpatrywała 
się w twarz każdego, Czy to samo dzieje się w ich 
daszy? Przypuszczała, że tak, 

— Ty A'tychryście — mówił groźnie O. Gondo 
«= patrz, nikt nie myślał o swojej dusza dopóki tutaj 
ty byłeś! — Musisz być zniszczony! 

Powiedziawszy te słowa O. Gondo położył na 
stosie obraz wyrzucony. Gandofo przyskoczył do ognia 
obraz wyrwał z płomieni i zaczął szybko uciekać. 

Wywiązała się piekielna gonitwa na stoka Monte 
Chiaro. Maiy Gandolfo zdołał jednak ocalić obraz. 

Wiejską drogą jechała duża, ciężka kareta, Gan: 
dolfo, który słyszał poza sobą kroki prześladowców — 
rzucił obraz do powozu. Potem pozwolił sią schwytać. 
A gdy ujrzał, że pielgrzymi chcą pędzić za powozem 
— zawułał: i 

— Strzeżcie się, w karecię siedzi Angielka. 

Mogła jechać bezpiecznie, żaden bowiem Sycylijw 
czyk nie odważy się napaść na Angielkę. 
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Wycofanie banknotów. 

„Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
przypomina, że banknoty I-ej emisji, 
(szare) 20-markowe z datą Warszawa 
17 maja 1919 r. z wizerunkiem Kościusz 
ki, 5markowe z datą Warszawa 17 go 
maja 1919 r z wizerunkiem Głowac- 
Kiego, oraz l-markowe z datą Warsza: 
wa [7 maja 1919 r. z wizerunkiem Orła 
Polskiego przyjmowane będą do Zza- 
płaty we wszystkich oddziałach Pol 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, w 
urzędach i kasach skarbowych, kolejo= 
wych i pocztowych, jako też w kasach 
wszystkich instytucji państwowych tylko 
do 50 wrześsia r. b. Od 1 październi» 
ka ustaje obowiązek przyjmowania tych 
biletów przy zapłacie i będą one mo" 
gły być wymieniane w oddziałach 
P. K. K. P. na bilety II emisji tylko do 
dnia 51 grudnia r. a ri z 
przesyłek pocztowych biletów do wy- 
miany ponosi klijent. Z końcem rok 
bieżącego ustaje zupełnie obowiązek 
"<a tych biletów. 

Miód wolny od akcyzy. 

Ogłoszono rozporządzenie rady mi: 
nistrów, na mócy którego opodatkowa* 
nie miodu do picia na obszarze byłego 
zaboru rosyjskiego, uchyla się. 

- Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 go stycznia. 

Z dniem tym tracą moc obowiązu: 
jącą sprzeczne z rozporządzeniem tym 
wszelkiego rodzaju przepisy, dotyczące 
opodatkowania miodu na obszarze b. 
zaboru rosyjskiego. 

Rzeczy, które trzeba u nas 
jeszcze tłumaczyć. 

` „Gazeta Warszawska“ pisze: 

„W kraju ze słabo rozwiniętem czy” 
telnictwem człowiek oświecony, kupujący 
dziennik, ponosi koszta swego w społe- 
czeństwie uprzywilejowania. W Polsce 
dziennik nie będzie nigdy tani, dopóki 0- 
gół nie nauczy się czytać dzienników, ten 

który, zyskawszy prawo udziała w 
życiu publicznem, jest obowiązany wie- 
dzieć, co się w nim dzieje. Leży tedy w 
interesie tych wybranych, |którzy dzisiaj 
tzytają, aby rozszerzali zwyczaj czytania 
dżłieńników, propagując te, których poży- 
fek uznają.“ 

Ileż w tych słowach- jest racji, Cóż, 
kiedy u nas są one jeszcze przysłowiowym 
grochem, o ścianę rzacenym. 
~ „Naród przestał wycho- 


. 
We wczorajszym numerze „Narodu“ czy 
*tamy: 

„Z powodu £rudności techniczbych zmu 
szem jesteśmy zawiesić czasowo wydaw= 
niotwo „Narodu“. Dołożymy wszelkich 
starań, aby w czasie majbliższym wydaw- 
nictwo wznowić.” 

Jak się dowiadujemy — przyczyną za 
wiesżenia „Narodu“ jest poprosiu brak 
gotówki. 

„Naród“; organ socjalizującej inteligen 
cji, był ślepym wielbicielem i bałwochwal 
cą mycha I swoim czasie kierowa 
nik biura praSfwego przy naczelnem doe 
wództwie, p. Kaden Bandrowski, wspie= 
rał pismo to z faoduszów rządowych, za. 


kupując je masowo dla wojska. Sprawa © 


się wykryła. Zajął się nią Sejm i prasa. 
Fundusze rządowe się urwały. Trzeba by 
ło iść o własnych siłach, opierając się na 
czytelnikach. 

Najwidoczniej tych czytelników i sił 
zabrakło i „Naród“ przestał wychodzić. 
Belweder stracił w „Narodzie“, jedną z 
fiajgorliwszych podpór. 

" Kasztany kwitną. 

W alejce, wiodącej na dworzec kole- 
jowy, kasztan, który utracił wszystkie 
liście z powodu suszy, okrywa się znów 
zielenią i kwitnie. A 

Nielegalna sprzedaż biie- 


w. 

Na stacji Częstochowa policja sporządziła 
protokół na Władysława Górskiego, Fii- 
pa Finkelsztajna i Joxchima Kopińskiego 
za nielegalną sprzedaż biietów kolejo- 
wych. 
Podczas snu. 

"Romanowi Kurowskiemu podozas sny, 
około mj, Góry, miewiadomy sprawca 
skradł mk. 2.800 oraz dowody osobiste. 

„Kołtun—złodziejem. 

Marji Waltfogiel, zam. przy Nowym 
Rynku nr. 11, skraćła Dora Kołtun, zam, 
przy ul. Garncarskiej nr. 11, dwie chu- 
Bteczki do uofh i 213 mk gotówki, a na- 
stępnie K. dokonała kradzieży w miesz. 
kaniu Salki Dyman, zam. przy ul. Ogro- 
dowej nr. 19, 


„KURJER CZĘSTOCGHOMSKI" dnia 2 Wrzośnia 1921 r. 
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Miljonowa kradzież. 


W nocy 3l-go ub. mies. niewiadomi 
sprawcy skradli za pomocą wyłamania 
drzwi z zamkuiętego sklepu H uptmana 
Zysera, zam. w I Alei ur. Z,ubrania i to- 
wary na sumę 1.000 000 mk, 

Pożary. 


W zakładzie stolarskim Huny Kolcho- 


rego, zam. przy nl. Senatorskiej nr. 7, 
wybuchł: pożar, który przed przybyciem 
straży ogn, stłumiono, 

Na strychu domu przy ul. Senstor: 
skiej nr. 20, wybuctł pożar, który przed 
przybyciem straży ogniowej został stla- 
mioay, i 


Napad bandytów. 


Posterunek Policji Państw, w Kło- 
bucku doniósł, że w dn. 30 ub. m. o 
godzinie 11 wiecz. na mieszkańca wsi 
Kulej, gm. Popów, Szmula Ickowicza, 
napadło dwóch bandytów, z których 
jeden był uzbrojony w krótki karabin i 


zrabowali mu mk. 3,200 gotówki, ubra- 
nie męskie i bieliznę. artość zrabo* 
wanych towarów narazie nie została 
ustalona. Pościg za bandytami trwa. 


Potajemna sprzedaż wódki. - 


W mieszkaniu Władysławy Pryka przy 
ul. Pięknej nr. 4, na Ostatnim Groszu 
wykryto potajemny wyszynk wódki. 

Kradzieże. 

Z mieszkania Natana Koniecpolskiego 
zam. przy ul, Warszawskiej nr. 5, niewia 
hm” sad skradli skórę wartości mk. 


Z otwartego mieszkania Eljasza Oho- 
rensztajoa, zam. przy ul. Warszawskiej 
pr. 21, niewiadomi sprawcy skradli fatro 
wartości mk. 50 000. 


Ofiary | 
złożone w Redakcji „Kurjera Ozęstoch." 


Zamiast wieńca . na trumnę 4, p. Sas 
błny Wyrzykowskiej, składa rodzina Ja« 
nowskich mk, 6 tysięcy na ochronkę Kró- 
lowej Jadwigi (Szkolna 22). 


Najświeższe wiadomości, 


O ratunek dla państwa. 


WARSZAWA, 81.8. (tel. wł.) Na dzi. 
siejszej komisji budżetowej nie zjas 
wil się premjer Witos, nino we- 
zwania wystosowanego doń przez komiw 
sję. Urzędnik, który przybył z prezydjum 
Rady ministrów wyjechał w sprawach 
państwowych do Krakowa. (Zapewne znów 
ra wiec, Red.) Jest to wina rządu, gdyż 
nic nie czymi, aby sobie wyrobić posłów, 
Ta trzeba nowych ludzi, nowego Sejma 
i nowego rządu, dlatego jest za wniose 
kiem dra Dismanda, aby Sejm najprędzej 
załatwił czekające go zadania. 

Poseł Władysław Grabski nie widzi w 


„wolnym handlu popierania drożyzny, tak 


jak dr, Diamand. Przeciwnie ceny zboża 
w porównaniu z przednowkiem są niższe. 
Mówca obstaje przy tem, aby danniny 
państwowe opłacanę w markach, wedlug 
kursu zagranicznego, 

Mówca zapytuje, dlaczego państwo 
ma stę zrzoc dochodu 90 miljardów z ko. 
lei, jakie powinna ona przynos'ć i dokła- 
dn 17 miljardów z doehodów państwcm 
wych? Diaczego pertorja listowe nie mw 
ją wynosić jeśli już nie 70 mk, to 30? 
Dltcsego towary monopolowe nie meją 
ustosunkowywać swej ceny według tej 
samej zasudy? Tskże przez nizkie ceny 
transportu, porta i t, p. obaiża sią war- 
tość marki? 

Przyszłość Połski nie leży w rozwoju 
przemysłu. Esport jest możliwy tylko na 
Wschód, za walutę bezwartościową, pod- 
ozas gdy za surowiec płacimy złotem, 


Przyszłość Polski leży w produkcji rolnej = 


i jej przetworach. 

Mówca jest zdaniu, ź6 potrzeba pracy 
wszystkich — uczciwej i fschowej. Bie- 
rze za złe stronnictwo rządzącym, źe 01: 
rzucają pomoc. 

W roku, który minął, połoźenie Po!» 
ski było krytyczne i okazała się potrze» 
ba powołania sił nowych. 

Poseł Wojdalińeki twierdzi, źe winą 
obecnego rząda jest zbyt powolne i nie- 
dość udolne wykonywynie programu, brak 
namaszczenia w pracy, jakiegoby wyma» 
mag:ła chwila przeźywana. 

Po przemówieniu pos. Suligowskiego 
(Zjedk, Mieszczańskie), który narzekał na 
wielką ilość ministerstw, Dymowskiego 
(Ob. D) i Majewskiego, «s. Czetwertyń: 
ski (Zw. Lud.-Nar.) uwaza przeciwnie, ze 
w warunkach, w jakich się Polska zna» 
lazła, nie dojdzie się do sanacji stosun- 
ków w żywiołowem „ppospolitem rusze- 
piu* wszystkich stronnictw. Zrozumiałe 
to było w roku przeszłym gdy chodziło 
o zwalczenie wroga. Obecnie musi być 
stworzony taki plan gospodar= 
czo-polityczny, aby na jego 
podstawie Człowiek op 
cy się mógł się podjąć współ 
działania. Dotychczasowy stosunek 
rządu do zagadnień, które miał rozstrzym 
gnąć, doprowadził wręcz do bolszewiekie 
go stanu rzeczy. Nytuscja nasza nie ma 
analogji nigdzie w Europio, nawet w 
Serbji czy Bułgarji, więc_ muszą 
być jakieś wspólne przyczyny W Polsce i 
w Rosji; przyczyną tą jest polityka 
eksperymentów. 

Ustawy są spisywane na kolanie, rząd 


wobec Sejmu zachowuje się biernie, a 


a państwo jest rządzone 
przez dyletantów. W rządowych 
oświadczeniach, jak np. w artykule p. 
Witosa w „Wieku XX“. znjdują się das 
ty, których maiwnośó może oce- 
a każdy ekonomista zachodnie-europejx 
8KI, 

Polska w byłych trzech zaborach, w 
latach największej produkcji rolnej, t. j. 
w r. 1911 i 1912, nie wywoziła 
dnego ceutnara zboża, obecnie produkcja 
wielkopolska, która dzięki nawozom aztucz- 
nym była przed wojną wyśróbowana, dla 
braku nawozów spadła do połowy. Znisz* 
czenia wojenne i wielka ilość odłogów, 
zmniejszyły produkcję byłego Królestwa 
i Małopolski, 

Wobec tego, fikcyjnemi są oświadcze: 
nia o olbrzymiej produkcji tegorocznej 
zapewniającej eksport ziarna, chyba, że 
przy nieurodzaju na ziemniaki i rośliny 
pastewne celowo dązylibyśmy do dalsze» 
go pomniejszenia inwentarza żywego, a 
mamy go i tak o 2 i pół miljona sztak 
mniej, niż przed wojną. 

Dziś prawdopódoboie zostanie zakoń” 
czona dyskusja, poczem przyjdzie do gło» 
sowania, które będzie miało wielkie zna» 
czenie polityczne. Prezes komisji bndżem 
towej ponowił zaproszenie prez, Witosa 
do wzięcia udziału w jutrzejszem posie. 
dzeniu komisji. 


Odjazd posła. 


WARSZAWA, 1. 9. (Tel. wł.) Poseł 
polski w Moskwie p. Filipowiez, odjeżdża 
jutro do Moskwy. 


Sprawa 6, Śląska. 


Roztrzygnięcia prawne, a nie 
Sallis onmo ii nja Sforzy. 


LONDYN, 1. 9: (Tel. wł) -Wedlug 
doniesień dzienników roztrzygnięcie Rady 
Ligi Narodów w sprawie G-$ląska będzie 
miało charakter włącznie prawny, a nie 
polityczny. Decyzja musi zapaść jedno= 
myślnie, a gdyby do tego nie doszło, to 
sprawa będzie oddana sądowi międzyca= 
rodowemu. 


ani je”. 


Ca a, 


PARYŻ, 1.9. (Tel. wł.) Coraz 


bardziej powtarzają się po- 
głoski, że roztrzygnięcie bę= 
dzie zbliżone do linji Sforzy. 


Śmiały napad band;łów. 


KUTNO 19 (Tel. wł.) Pomiędzy Ku. Ę 
tnem a Gostyninem bandyci napadli na 


karetkę pocztową. Steroryzowawszy ja: e 


dących, bandyci zrabowali znaczne su. 
my. Jedna z pasażerek p. Jezierska, 


żona aptekarza z Koluszek została 


O raniona. Zarządzono pościg, w 


rym wzięło udział 500 osób, lecz bez ` 


skutku. 


Kto wywołuje strajki? 
Robota kamunistów. 
LUBLIN 
godz. 7 wiecz.. po- wiecu kolejarzy, 
strajk został zlikwidowany w Lublinie, 


a jednocześnie przystąpiono do pracy 
również w Dęblinie i Chełmie. 


Strajkuje tylko Kowel. Zakończenie 


strajku należy przypisać temu, że zde- 
maskowano jego inicjatorów i kierow= 
ników, Jeden z nich wrócił z Rosji i 
był tam komunistom bolszewickim, gdy 


„ to przedstawiono na wiecu kolejarzy i 
napiętnowano, że strajk ma charakter - 


komunistyczny, kolejarze postanowili 
powrócić do pracy i zażądali śledztwa. 


w. SR EROA M. 


=i 


mms. 4 


Wykrycie biura szpiegowskie 
go w Szopienicach. 


(Koresp. wł. „Kurjera Częst.‘ ) 


Policja w Szopienicach wpadła na 
trop dobrze zorganizowanej szajki szpie* 
gowskiej, której gniazdo snajdowało się 
tuz na granicy po'skiej w zakładzie den- 
tyatycznym, w Szopienicach. Zakład den- 
tystyczny miał tylko pokrywać szplegow: 
skię machinacje. Głównych kierowników 
szajki Ericha Slobodę i Roberta Pykę a- 
resztowano. Sledztwo ustaliło, 
niem ich w pierwszym rzędzie było wy: 
kradanie aktów byłych wojsk powstań 
czych. Stwierdzono również, iź byli oni 
w ścisłym kontakcie z niem. biurem szpie 
gowskim w Katowicach. Charskterystyca 
ną jest rzeczą, że Robert i Pyka pochos 
dzi z rodziny polskiej, bracia jego są do: 
brymi patrjotami i walczyli w szeregach 


wstańców, Erich Sloboda zeznał, że 


ał czynny udział w walkach przeciw 
powstsńcom, ojciec jego, zamieszkały w 
Król. Hucie, strzelał z okna do powstań. 


ców, 

Takimi i tem podobnymi placówkami 
opg zatruwają atmosferę Górnego Sla 
ska, 


;4-4 

SEO AEO OAZA 

Potrzebni chłopcy 
"lub dziewczynki 

do roznoszenia „Kurjera Częstochwsk* 


R EJ 
ZAKŁAD 


DENTYSTYCZNO -TECHNICZNY 


‘Fryderyka Hochstima 


Częstochowa, Centralna 6 m. 5, 
Absolwenta szkoły dentystycznej Prof, Uniw. 


Jagiell. Dr. W. Łepkowskiego w Krakowie. - 


Godziny przyjęć: od 10—1 i od 
3—7 w. w okis od 10 — 12, 


ZAWIADOMIENIE. 


"Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, że dotychczasowy Za- 
rządzający Sklepu p. A Okulicz opuścił zajmowane stanowisko, miejsce 
którego od 1 września obejmie p. R. Szmorliński. 

Wskutek powyższej zmiany i związanego z tem spisu remamentów, 
sklep Spółki będzie kilka dni zamknięty . 


z poważaniem © 
„ELIBOR” 


Spółka Akcyjna Handlowo Przemysłowa 


pł 


J. BORKOWSKI” 


. Oddział w Częstochowie. 
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1.9 (Tel. wł.) Wczoraj o 


„e R 
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Teatr „ODEON” 


genialna odtwórczyni 
psychiki kobiety współczesnej 


„ROMJER CZĘSEKOCGHOMSKI 


Ostatni seans o godz. 9 i pół wiecz, 


í 


dnis 2 Września 1921 r. 


Nr 164. 


Program od poniedziałku 29 sierpnia 


do piątku 2go Września I92I roku. 


Ulubienica Publiczności, 


najnowszej kreacji 


„PRECZ 4 WIĘZAMIY 


Wielki współczesny dramat życiowy w ó6:ciu aktach. 
Akcja toczy się na tle przepięknych krajobrazów górskich. 


Teatr „PARYSKI“ 


Fenomen sztuki kinemaiograficz= 
nej w 2-ch serjach 


Wspaniały obraz EREI wytwórni 
Co“ New York. 


isena TARCAN WSRÓD MAŁP 


egzotyczny dramat w 7:iu wielkich aktach, osnuty na tle słynnego dzieła SIDNEYʻ‘A. W roli tytułowej Tarcana piękny EDDY LINC ON, ulubie- 
niec amerykanek. Artysta ten łączy w sobie piękność Apolina, siłę Herkulesa i zwinność małpy. W obrazie tym oprócz pierwszorzędnych sił_-ar: 
tystycznych Ameryki biorą udział plemiona murzyńskie południowej Afryki i podzwrotnikowe zwierzęta jako to: małpy, słoń, tanter, lwy, tygrysy. pantery, 
krokodyle, sępy, wąż-boa etc. W obrazie tym jest połączenie gry zwierząt i ludzi. ciekawwe walki Tarcana z lwem i murzynem ludożercą. Rzecz się 
dzieje częściowo w Anglji i dziewiczych dżunglach Afryki. 


„Uniwersal“ Manufacturing 


"Dr. Stefan Purski: 


Kilińskiega M 4 
ROTH CHOROBY = 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od - 

—T p-p. w niedziele i święta 
e od 8—1l rano. z 


Dr. Wacław Kon 


ja aaaea 
| aig 
p= 


przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul, Panny 
Marji 33t w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan= 
ny Marji 31 lewa SA na) otwarta 
sodsiennie e 9-8 o dej i od 5-ej 
0 8-8 "2 


__ AER a 
Dr. Panel- Bro Broniatowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t.'j. 1l Aleja 
r. 21, obok teatru „Paryskiego” 
Choroby; skórne. dróg moczowych | weneryczne, 
Przyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 —7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł. 


Dr. med. E. Petrykat | 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz. © ej do 8-ej 
w soboty od 5—5 popol, 


ul. Gen. Dąbrowsliego 6, I-sze piętro. . 


LEKARZ DENTYSTA š 
Artur Broniatowski 


I Aleja 8 
erinuje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 5d07 wiegz, 


Dr. Romuald Broniatowski _ 


l Aleja M 8, powrócił 


Ohoroby chirurgiczne 1 wewnętrzne. 


Przyjmuje od godziny 10—12 1 od 4—6 po poł, 


-Prayjuiuje 
Ji ENETEIA 7 eea adne c E i 
T. Fułmanówna 


Redaktor i Mew Adam Pociaskowaki: 


Nojńowsze žurnale mód 


Anonsi w następną zmianę programu debonstrowana będzie Il serja p t. TARCAN ZWYCIĘZCA i dokończenie. 


na sezon jesienny i zimowy 
1921 | 22 oraz manekiny krawiec- 


kie już nadeszły do firmy 


M. LAND AU, 


Krakó 
Odsprzedawcom wysyłam na żądanie ofertę. 


w św. Krzyża 5. 


Najbardziej zniszczone instrumenty doprowa- 
dza do pierwotnego stanu 
Rutynowany Korektor i Stroiciel 

fortepianów i pianin - 


J. WOJCIECHOWSKI 


stroi, .koreguje, skórkuje, nadaje ton mocny, 
lub łagodny, Wykonywa sumie: nie wszelkie re- 
= paracje i poprawki na miejscu i w'okolicy. 


Adres: Rudniki Rędziny Fab. Chemiczna 
e u pana Wasrząka, 
Deia tn 


Kto chce: mieć ze starego, 
mam nowy kapelusz, 


niech śpieszy ze starym kapóluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej Pia 


pt „„J ULJA 


uł. Kościus ki 23 m. 11, 


Dr. Józef KLUCZEWSKI 


b. ordynator akuszeryjno gine 
kolog:cznej kliniki w Kazaniu 
powrócił na stałe 
Il aleja X 32 parter prawa cfcyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu. 


Lekarz-dentysta 


Michał Crejniec 

ul. Psanby Marje (I Aleja) N10. 
Te od 9-ej rano A> 1 po poł 
od 3—7 wiecz. Telefon 250 


LEKARZ-DENTYSTA 


powróciła 


` Il Aleja Nr. 29. Ay s lg od g. 10—1 


~ Pracownia parasolek i lasek 


S. GRABINERA 


przyjmuje gy i rep racje po ce: 
nach przystęp ych 
Adeje $ A w podwórzu prowa cf cyna, 


iR 
| ; Nowy Polski 3 

magazyn bielizny 

w wykwintnym gatnnku i galanterji 

£ „TEOFILA e" 


5 piętro front. 


O eme e e a e 


nn NA 


Chrześcijańska - pracownia 


ubiorów męskich, okryć, kostu- 
mów damskich. 

An mecz wykonywa takowe na sezon 

jesienny i zimowy p-g najnowszej mody 4 

Firma B. JASIŃSKI w Częstochowie 

ul. Dąbrowskiego L. 16 Ceny przystępne. 


NIKT 


zakupujących nie powinien Por zrobić 
zakupów zanim nie zajdzie do firmy 
J. RZĄSIŃSKIEGO 

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 

gdzie zawsze najtaniej i najleplej kupić 

można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor- 

ty etaminy, ga rj e kretony, kapy, chust= 

ki i firankt, 


i „| Wielki wybi 

© O _- 

328| WIBIKI WYDOT 
e. 4 | kortów, wełny, oraz towarów 
Èn gi zen nianych poleca znana 

r 3 B firma — 
<a | J, Dawidowicz i S-k 
a3 3| Ji UAWI zi $-ka 
R 3 I Aleja:7, telefon 74, 


REZ TE SEEDA AE WPP RENEM TCM EEE, 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Dla młodzieży dozwolone. 


Program od środy 51 Sierpnia dó ponie” 


działku 5 września r. b. włącznie, 


Bronisław Muszyński 


LEKARZ-DENTYSTA 


wr ó | >) i t SE 
przyjmuje od g. 11 do 1i od 4 do 6 
ul. Panny Marji .% 32. Telefon 143. 


Pod firmą 


„SPÓJNIA” 


ul. Wieluńska Nr. 8, l-sze piętro front i 
została otwartą nowa sprzedaż różnych towa- 
rów podszewki plótna, barchany, etaminy, ba- 
tysty, kreżony, kołdry, korty na ubrania męskie 


CENY KONKURENCYJNĘ 
Popierajcie nowo powstałą firmę katolicką, 


H ie 
Skradziono %'; > 
go Domańskiego, wystawiona przez P. K, U, 

utni 


| 
e papiery wojskowe na 
Zgubiono imię Antoniego Błasz- 


czyka, 


amean no 
kartę zwolniona wyda 
Zgubiono ;; v$ pm Komisję Sodo: 
rową w Wieluniu na imię lz raela Hersza Mon. 
dlowicza. 


Ona 0 

m do małego dziecka po. 

Pani enka trzebna, Y e kowe. 
góly listownie w Wieluniu Ossowska» 


z kartę zwoln enia r. 1902 
Zgubiono wydaną przez Kom. po- 
borową w Wieluniu na imię Jana Zychlą. 


Zgu bi iono kartę powołania wyda. 


ną przez Komp, Fobo- 
rową w Wieluniu na imię Jana NORY 


domy, mà- 
Do sprzedania 37.5: 
skie, restauracje t slepy, Wiadomość Kowąc- 
ki Il Aleja Nr. 36. 


paszport wydany przes 
Zgubiono ży prier 
Zgu omolniką, 


p EO 
paszport wydany przeź 
Zgubiono gminę Skomlin na imię 


Ignacego Derkowskiego. 


p a 

- bilet wojskowy wydany przez 
p 4 im t Baon k eehed 47 p. pe Strz, 
ok w Stryju na imię Józefa Kużnic- 
iego, g 


Odbito w Drukarni „Udziąłowej 


